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Pismo to kosztuje k w a r ta l ­
nie z łp .  6  i  w y c h o d z i  co­
dziennie (w y jąw szy  n i e d z i e ­

lę 1 święta uroczyste) 
po  po łudn iu .

K R A K Ó W .

C eny zboża n a  ta r g o w ic y  w  K lepa~  
rzu p r z y  K ra k o w ie  p rze d a w a n e g o .

Dnia 8 Kwieln: 1835 r. Pszenicy 
korzec Złp. 19 20. Zyta 17 18. Ję­
czmienia 16 17. Owsa 10 n  Gro­
chu 28 Jagieł 4 1 Rzepaku — .

Ceny bydła 8 Kwietnia roku l835. 
W ó ł ważący mięsa f. 600 złp: 197 
f. 5oo złp. 171 f. 55o zł. n 4 . 
Krowa tłusta f. 5oo zł. <j5. chuda 
f. i 5o zł. 48 . Ciele średnie f. 4 i. 
zł. 13. Skopżł —  W ieprz  tłusty 
zł 86. chudy 39.

A u str ja . IV ietłeń  20 marca. W ia ­
domości dzisiejszą.pocztą odebrane z 
Konstantynopola potwierdzająjedno- 
Zgodnie, źe flotta angielska słoi je­
szcze przy  V url i ,  lecz źe czyni 
przygotowania do powrotu. T rw o ­
ga sprawiona nagłetn przybyciem 
tylu okrętów angielskich jeszcze nie- 
ustała w Konstantynopolu; szczegól­
niej ogarnął przestrach kupców i 
handel prawie zupełnie ustał. Pie­
niądze bardzo zdrożały i jeszcze pój­
dą W górę, jeźli podobna niepewność 
dłużej potrwa. Sułtan zamyśla zno­
wu licznym oddziałem wzmocnić 
wojsko w Azy i ,  flotta zaś wkrótce 
stanie na stopie wojennej. Wielu 
ochotników w tych dniach zaciąguę-

ło się na majtków, co mocno urado­
wało Sułtana. (g .a.)
— ArcyxiąźeAntoni d .2 .b.m.rozstał 
się z tym światem w obecności N . 
Ferdynanda i całej cesarskiej rodziny.

—  W kró tce  mają wyjść nowe 
rozporządzenia względem urzędni­
ków , którzy na przyszłość potrze­
bować będą tylko lal 36 służby, nie 
4o jak dotąd, dla uzyskania całej 
pensyi na emeryturę. Zołd zostanie 
dla żołnierzy powiększony, a zmniej­
szony oficerom. Kara cielesna pozo­
stanie w wojsku , ale jej znak, laska 
kaprala nie ma być noszona publi­
cznie, tylko wsamych koszarach

N iem cy . W  Frankfurcie nad Me­
nem sądzi trybunał kobietę imieniem 
Małgorzatę Jeger obwinioną o otru­
cie 8 krewnych swoich. W  r. i 8 a5 
otruła swego wuja, w r. 1826 swo­
je 68 letnią matkę, w r. i 85o swe­
go yoletniego ojca, w r. i 834 swe­
go męża , i swoje trzy córk i, z któ­
rych jedna miała 2 lata, druga 5 a 
trzecia 10, w  roku zaś 1853 nam ó­
wiła Katarzynę Renter do o tru­
cia swego męża. T o  wszystko uczy­
niła tak przebiegle i zręcznie, £e ni­
komu z krewnych na myśl nieprzy- 
szła gwałtowna śmierć 7 osób ko­
lejno zmarłych. Sny okropne, cią-



gła zgryzota a nareszcie, jak sama 
w yznaje, pokazanie się ducha w 
groźnej postaci skłoniły ją do dobro­
wolnego wyspowiadania swoich 
zbrodni. Ma lat 5 8 , silną budo­
wę ciała,nadzwyczaj rum ianą twarz, 
włosy rude i wielkie oczy ; 
zdaleka zdaje się być m iłą , ale za 
zbliżeniem widać okropność W  jej 
spojrzeniu. Tak niesłychany w ypa­
dek jeszcze się nieprzytrafił w 
Niemczech i rzecz ciekawa jaki w y ­
ro k , trybunał wyda. Drugi równie 
okropny wypadek przytrafił się 
Świeżo w X stw ie Brunświckiera. F a­
milia jednego wyrobnika, przez jego 
pijaństwo została przywiedziona do 
ostatniej nędzy. W szystkiego po­
zbawieni nędzarze mieli wkrótce 
być wypędzeni z mieszkania. N aj­
wyższą rozpaczą przejęła żona tego 
wyrobnika . po przygotowaniu zie­
m niaków dla męża i i5  letniej cór­
k i, wyszła z domu o t o  godzinie z 
rana, z dziecięciem 1 5 miesięcznem, 
i z synkiem 41etnim. Gdy mąż o 11 
wrócił do domu i niezastał żony i 
dzieci, najgorsze przeczucia go ogar­
nęły , wybiega więc i w pobliskiej 
grocie znajduje nieżywe dwoje dzie­
ci i żonę, która była w ciąży. ( g b v )  

Szw a jcar]a . Na zapytanie N a­
czelnej rady Kantonu B ern, czy 
xięstwo Badeńskie zamyśla obsadzić 
wojskiem granice Fzw ajoaryi, od­
powiedział ministei X,stwaj3adeńskie- 
S°> »że rząd jego przedsięwziął środki 
Wojenne przeciw wszystkim Kanto­
nom, w których wycliodźcyNiem iec- 
cy rob-li spisek do podobnej w ypraw y 
przez Ren do Niemiec, jaką dawniej

uczyniono doSabaudyi. Tylko wier­
ne wykonanie poprzednio zawartej 
urnowy przez Szw ajcarją, może u- 
sunąć obawę grożącą beśpieczeń- 
stwu sąsiednich krajów, i źe xiąże 
Bądeński ubolewa, i£ niusi uprze­
dzać inne państwa w przedsiębraniu 
zaradczych środków przeciw Szwaj- 
cary i.“ (& a .)

H olandja . Z  rozkazu króla ma być 
założony wielki obóz w  czerwcu b. 
r. dla ćwiczeń wojskowych.

B elg ia . S e j m  uchwalił nadzw y­
czajne summy żądane przez m ini­
strów  dla umocnienia twierdz. Licz­
ba szkół początkowych w  Belgii od 
roku 1 8 5 1 do 1 833 powiększyła się 
o t y i .  Założono instytuta dla g łu- 
cho-niem ycli i szkoły dla ludu w iej­
skiego płci obojej, w których ojciec, 
syn, wnuk,  matka i córka pobierają 
stosowne nauki. Szkoła dla ubogich 
płci męzkiej w B ruxelli liczy 2 0 7  

uczniów , między którym i jest i i  
m ężczyzn 451etnich, a dwóch 
letn ich , i na tej samej ławce uczą 
się dziadek, ojciec i wnuk. Szkoła 
dla ubogich kobiet liczy przeszło 100 
uczennic.

F rancja . Piszą zTulonu 1 7  m ar­
ca , że gorliwie pracują nad przygo­
towaniem wielu okrętów do żeglugi. : 
T o  zdaje się potwierdzać dawniej­
sze pogłoski o powiększeniu zbroj­
nej flotty z powodu spraw y am ery­
kańskiej. Z A m eryki odebrano w ia­
domość, iż tam gorliwie budują dwa 
nowe wielkie okręty wojenne.

( g  B .V . )
Rassja. Ukazem cesarskim posta­

nowiono, źe W szkołach królestw*
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Polskiego jedynie takie osoby m o­
gą uczyć po rossyjsku, które od 
jednego z uniwersytetów w Rossyt 
o trzym ały świadectwo ukonczenję 
nauk. W  W iJnie kupiec VI ulf Ro­
sing otrzym ał przywilej tia lat to , 
do zaprowadzenia żeglugi parowej 
na Dnieprze t Berezynie, w celu do­
wożenia wszelkiego rodzajufzapasów, 
gdzie się ich potrzeba okaże.

W iadomości handlowe ż Gdań-  
sha 2 marca. W idoki dla tiandlu 
zbożowego coraz są smutniejsze; 
spekulanci są znudzeni; dawniej z 
Anglii odbierali obstalunki, lecz do­
m y, które zw ykły  je przesyłać, za* 
kupują, po bardzo niskiej cenie, W 
A nglii krajow ą pszenicę, z którą 
toniej m ają zacbodu.— Nie trzeba się 
lękać nieurodzaju; ale choćby i był, 
dawne zapasy w ystarczą na zaspo­
kojenie takowego, bo tu leży e5 ,ooo 
łasziów, a 10,000 oczekują z począt­
kiem w iosny; obliczyw szy, ie  w  
Amszterdamie znajduje się także o- 
koło 25,ooo łasztów, w  Anglii około 
16,000, również i dawne zapasy w  
innych portach , i dodawszy do te­
go zbiór z r. i 854 łatw o poj^ć, £e 
gdy nigdzie czuć się niedaje potrze­
ba , chęć spekulacyi upadła

W iadomości literackie. W  Am e­
ryce r. 1-834. wyszła z druku histo- 
j.ja literatury wszystkich Śławian 
pod tytuł.- Historical o f  the Sławie 
language in its varions dialects. 
Trom the Biblical Repository con- 
ductet by E dw ard  Robinson, D . D. 
4 adjawer. AwUju- powiada, £e /akie

od uczonych polskich zasięgał w iar 
dotności w tym  względzie. Czesj 
tłumaczą wiele dzieł polskich na 
swój język; szczególniej czasopismo 
K w ety  ogłasza bardzo dobre prze­
kłady naszych poezyj. Niedawno o- 
głosiło śpiewy historyczne N iem ce­
wicza o Żółkiewskim i G linskim , 
bardzo pięknie przełożone na Czeskie 
przez W acław a Stulca W  C h a r k o ­
wie wyszło bardzo ważne dzieło : 
Starożytności Kozaków Zaporow­
skich. Zaw iera pieśni i podania ludu 
o mężach znakomitych z czasów Ste­
fana Batorego i następne bunty sto- 
lelnie Kozaków pod panowaniem
P olsk i.------------------------

Sztuka śmiania J y  W e  Francyi 
należy do dobrego to n u , aby się 
śmiać W przyjem ny sposób. Znajdu­
ją się tak zwani metrowie śm iechu, 
którzy w ykładają sztukę rozm aw ia­
nia i śmiania się przyjemnie. Śmiech- 
piskliw y, krzyczący, ow czy, noso­
w y i beZtonowy , śmiech drapiący 
uszy z szeroko otwartemi ustami i 
zmarszczonemi nluszkułami tw arzy , 
śmiech przytłum iony ze sk 11 rezonem 
ciałem , słowem wszelki "śmiech z 
nieprzyjemnemi tonami i giestami 
raźącem i, jest uważany W tow arzy­
stwie za nieprzystojny i obrażają­
cy. Praw dziw y ton śm iechu, obu­
dzony wzruszeniem serca, w łago- 
dnem stopniowaniu w ydobyw a się 
z p iersi, prawie jak oddech śpiewny 
ulata, a za zmniejszeniem wzrusze­
nia, miło się ucisza Usta muszą być 
w  połowie otw arte, aby można w i­
dzieć koronę zębów. Głotyą cokol-

t



w iek  nac h y la  się ku  p ie r s io m ,  ręce 
ro b ią  lekk ie  poruszen ie  k u  s e rc u ,  
j a k b y  czuło s ło d k ą  boleść śm iechy . 
VV P a ry ż u  oceniają  m ę żc zy ź n i  sto­
p ień  ukształcenia płci p ię k n e j ,  n ie 
ty lk o  w  r o z m o w i e , ale i p r z y  śm ie­
c h u ,  d la te g o  p a n n y  i d a m y  p r a g n ą ­
ce się p o d o b a ć ,  uczą się w szys tk ich  
p rz e p isó w  tej sztuki.

W  U tr e c h c ie ,  obch o d z o n o  
i oczrncę założenia tam tejszego u ,  
n jw e r s y le tu  p r z e z  w ie lk ą  a l le g o ry -  
c z n ą  p rocessyę .  M iędzy  innein i  , u -  
k a z a ł  się han d e l  daw nie jszy  i  tego-  
c z e s n y , w y s ta w io n y  w  ten sp o s ó b : 
p ie r w s z y  p rze z  y k u p c ó w  , jako  - to:
0 H o le n d r ó w ,  \  N ie m c a ,  i A n g l i ­
ka  , i F ra n cu z a  w  s ta rośw ieck im  
s tro ju  i i T u r k a ;  drugi składało 6 
o s o b ,  to jest 3 H o le n d r ó w ,  A nglik, 
JSiem iec i F ra n c u z  w  tegoczesnym  
stio ju . l u p y  o rsz a k ,  k tó re m u  p rze ­
w o d n ic z y ł  c h o r  m u z y k i , p rz e d s ta ­
w ia ł  k a r y k a tu ry  z codziennego  ż y ­
cia. U c z o n y  z oślą g ł o w ą ,  d am a  z 
g ło w ą  k o c ą ,  m y ś l iw y  z g ło w ą  psią ,  
k a m e r d y n e r  z g ło w ą  m a łp ią  i t. p. 
M n ó s tw o  ludu to w a rz y sz y ło  tem u  o r­
szakow i pos tępu jącem u w  p o rz ą d k u ,
1 spokoju ość w  niczeni n a ru szo n ą  nie 
by ła .  W i e c z o r e m  b y ła  w ielka  uczta.

M y ś fi .  N a jw iększą  jest 
nie czuć się do w in y .

częściej pob u d za  do żalu  ja k  ro z p a ­
m ię ty w an ia  siebie.

N o w o  za łożony  H a n d e l  S u k n a  S .  
J V o jc z y ń s k ie g o  poleca się w y ­
bo rem  sukna i w ig o n ió w  w  ró ż n y c h  
gatunkach^  z f a b r y k  Saskich , F r a n ­
cuskich, N ider landzk ich  i A ngie lsiich- 
tudz ież  d y w a n ó w  S zkock ich  i A n ­
gielskich za rze te ln ą  i u m ia r k o w a n ą  
cenę, w K ra k o w ie  p r z y  U l ic y  G ro d z ­
kiej w  do m u  W  g o  K ittla  p o d  L .  220  
na p rzec iw  S. P io tra .  ( 5 v  )

Podpisany nierozdzietny towarzysz i 
Współpracownik znanego t u t e j s z e j  Public 
cznosci, dentysty P. C aligi, przybywszy  
sam , z powodu iz tenże nie m óg ł‘.sie 2e 
Lwowa oddalić, dla nieukończomego k u r ­
su den ty sty k i ,  niniejszym ma honor sza­
nowną publiczność o sweni przybyciu u - 
wiadomić ofiarując jej sw e usługi, w e  
wszelkich operacyąch tyczących się zębów, 
ich w y j m o w a n i a  i czyszczenia, braku­
jących wprawiania i.t.d. Mając się zati zy 
inać tygodni k ilka, poleca sie w zglę­
dom szanownej publiczności, i spodziewa 
się sw ą zręcznością i swemi usiłowaniami 
name zasłużyć; mieszka w  Rynku w do­
mu pod L. 337. w roga dziedzińca nalem . 
piętrze na przeciw kupca Thima.

-Alojs C avanna.
P r z y b : do K rakow a. .TW . Ber# Baron 

Jenerał Ces. Ros. z Austryi. Kmitowa Sa­
lomea oh. z Polski. Gruber Jozef, Gruncr 
Fryderyk, Bauer Gustaw, Widna J a n  
zPruss. Chromowa oh. Funk J™  Tł 11 ’ 
Wing W ilhelm , G r a b o w sk i^ W  i ' S  

O puścili K ra k . Gnadenf . u ’m 
iest poc iechą  jan ow sk i Radzca,Oppenfeld Georg! W olf 

j .  -^rok ty lko  j e -  C a f ^ ^ H  ? PljUSSj Stot'ttlczyk. F ilip , do
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